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Położyć kres napięciu międzynarodowemu
Takie jest żqdanie narodów

Pismo Komisji Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 
do rzgdów wielkich mocarstw

Na Warcie 1-Majowej

Załoga Zakładów Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa w Draw 
sku wykonała plan I kwartału 
br. na 21 dni przed terminem. 
Ostatnio na uroczystym, ogól 
nym zebraniu podjęła ona sze­
reg Indywidualnych 1 zespo­
łowych zobowiązań produkcyl 
nych w długofalowym współ­
zawodnictwie pracy.

Wzywa ona załogi wszyst­
kich TOR województw kosza­
lińskiego 1 szczecińskiego do 
podobnego pójścia śladem sta- 
Unogrodzklch górników 1 sta-

Głód w Brazylii
1 NOWY JORK. Jak donosi 
dziennik „Correlo da Manha", 
północno-wschodnie okręgi 
Brazylii nawiedziła klęska 
głodu. Tłumy głodnych uchodź 
ców przybyły do miasta 
Tau, żądając chleba 1 pracy. 
W stanie Parahyba — stwier­
dza dalej dziennik — zwolnio­
no z robót publicznych 
12.000 uchodźców.

PARYŻ. Dziennik ,,L‘Huma 
nlte“ zamieszcza następującą 
wiadomość:

W dniu 27 marca br. Ko­
misja Kongresu Narodów w

ność zrezygnowania ze stoso­
wania siły Jako środka regulo­
wania konfliktów międzynaro­
dowych.

Już 600 milionów mężczyzn 
I kobiet we wszystkich kra­
jach, w pełni świadomych od­
powiedzialności za swe podpi­
sy, złożyło fe pod żądaniem 
podjęcia rokowań między pię­
cioma wielkimi mocarstwami 
w celu zawarcia paktu pokoju.

Przedstawiciele szeregu po­
ważnych kierunków opinii pu 
bllcznei również wypowiedzie­
li się za zrezygnowaniem z po 
Utyki siły _ na rzecz polity­
ki rokowań. Wyrażaląc wolę 
ludzkości, Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju, który rozpo­
czął swe obrady 12 grudnia 
1952 r . uroczyście wzywa 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Chińskiej 
Republiki Ludowej, Wielkiej 
Brytanii 1 Francji do podjęcia 
tych rokówań. od których za­
leży utrzymanie pokolu.

Porozumienie między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, 
zawarcie paktu pokoju położy 
kres napięciu międzynarodowe­
mu I uratuje świat przed naj­
większymi nieszczęściami.

Takie Jest żądanie naro­
dów".

rachowlcklch metalowców.
A oto Jej niektóre zobo­

wiązania:
-| Dział obróbki mechanicz- 
1 nej — Bogusław Walicki, 
Stanisław Trojanowski, Hen­
ryk Zyluk, Zygmunt Miner — 
zobowiązuje się przez przy­
spieszenie szkolenia nowoprzy 
lętych pracowników w dziale 
obróbki 1 przez pełne usamo­
dzielnienie Ich. wykorzystać w 
stu procentach park maszy­
nowy 1 zleconą produkcję wy 
konywać systematycznie o dwa

rokowań w celu całkowlt?go 
uregulowania zagadnienia Jeń 
ców wojennych 1 zawarcia ró­
że jmu w Korei.

Gen. LI San - czo zapropo­
nował natychmiastowe wzno­
wienie obrad delegacji obu 
stron w pełnym składzie w ce 
lu ..omówienia I rozstrzygn'ę- 
cla całokształtu zagadnienia 
jeńców wojennych 1 zawarcia 
rozejmu w Korei".

Gen. Ll San • czo podk~e- 
śllł, że gen. Clark w odpowie­
dzi 6wej zgodził się ze stano­
wiskiem. że właściwe uregulo 
wanie sprawy wymiany cho­
rych I rannych jeńców wojen­
nych obu stron w toku trwa­
nia działań wojennych powin­
no doprowadzić do pomyślno- 
go rozstrzygnięcia całokształtu 
zasinienia Jeńców wojen­
nych.

Termin wznowienia roko­
wań w sprawie rozejmu nie 
został ustalony, ponieważ prze 
wodnlczacy grupy amerykań­
skich oficerów łącznikowych 
Daniel wystąpił z wnioskiem 
o zawieszenie obrad oficerów 
łącznikowych z tym. że wzno­
wienie Ich nastapf p<> odpowie 
dnim zawiadomieniu ze strony 
amerykańskich oficerów łącz­
nikowych. Generał Ll San-czo 
zgodził się na to, lecz zaprono 
nował, by spotkanie oficerów 
łącznikowych nastąpiło po u- 
pływle naldalej dwóch dni dla 
omówienia daty wznowienia 
rokowań rozejmowych Daniel 
wyraził na to swą zgodę.

Porozumienie w sprawie re­
patriacji chorych I rannych 
jeńców wojennych zostało pod 
pisane w Panmundżonle przez 
przewodniczącego grupy kore­
ańskich 1 chińskich oficerów 
łącznikowych generała Ll San- 
czo I przewodniczącego grupy 
amerykańskich oficerów łączni 
kowych wiceadmirała Daniela.

Około stu korespondentów 
1 fotoreporterów obu stron o- 
czeklwalo na wiadomość o pod 
pisaniu porozumienia.

Przed złożeniem podpisu ge 
nerał Ll San czo oświadczył: 

,,Obie strony osiągnęły, zgo 
dnie z postanowieniami arty­
kułu 109 Konwencji Genew, 
sklej, porozumienie w sprawie 
wymiany w toku trwania dzia­
łań wojennych — chorych i 
rannych jeńców. Strona koreart 
sko - chińska podkreślała za­
wsze, że jest gotowa dokonać 
natychmiast repatriacji wszy­
stkich chorych I rannych jeń­
ców. Natomiast wasza strona, 
powołując się na paragraf 3

(Dokończenie na 2 str.)

Plenum Woj. Komitetu 
Frontu Narodowego 
w Koszalinie

W ub. sobotę, w sali gma­
chu Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie odbyło się Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Narodowego poświęcone wy 
tyczeniu w oparciu o VIII Pie 
num KC PZPR, zadań dla ak­
tywu Frontu Narodowego.

W referacie — członek Pre 
zydlum WKFN, kler. Wydz. 
Propagandy KW PZPR, tow. 
Mieczysław Samojluk nakre­
ślił wielki wpływ życia i dzie­
ła Towarzysza Stalina na ol­
brzymie, epokowe w dziejach 
naszego narodu przemiany re­
wolucyjne 1 przeobrażenia spo 
■ oczne, które uwarunkowały u- 
kształtowanle 1 rozwój Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Dyskusja nad referatem wy­
kazała niezwykłą demonstrację 
siły 1 solidarność Ideową mas 
pracujących województwa ko­
szalińskiego po śmierci Towa­
rzysza Stalina. Masy pracują­
ce podejmując masowo zobo­
wiązania produkcyjne — głę­
boki ból spowodowany zgonem 
Wielkiego Przyjaciela Polski 
przekuwają w czyn.

W całym województwie roz 
wiją się 1 umacnia, z dnia na 
dzień coraz bardzlel przyjaźń 
do narodów Związku Radzie­
ckiego — dowodem czego jest 
masowe wstępowanie w szere­
gi Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej.

N« zakończenie Plenum 
WKFN zątwlordzlło tichwłp 
o zadaniach aktywu Frontu Na 
rodowego. (z) t

Podpisanie planu 
wymiany kulturalnej 
między Polską i Albanią

WARSZAWA. W marcu br. 
obradowała w Warszawie Pol­
sko - Albańska Komisja Mie­
szana dla opracowania planu 
realizacji Umowy Kulturalnej 
między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową 1 Ludową Republiką 
Albanii na rok 1953. Obrady 
toczyły się w przyjaznej i ser 
decznel atmosferze.

W wyniku obrad został pod 
pisany w dniu 8 kwietnia 
1953 r. plan wymiany kultu­
ralnej na rok 1953.

Plan podpisany został: ze 
strony polskiej — przez wice 
ministra Oświaty — Zofię Dem 
blńską, ze strony albańsk!e| — 
przez Posła Ludowel Repu­
bliki Albanii w Warszawie — 
Petno Papl.

PARYŻ. Dnia 10 bm. wró­
cił do Francji sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, Maurice Thorez. 
W artykule powitalnym dzien­
nik „L‘Humanite" plsze:

Powraca do Francji ukocha 
ny przywódca naszej partii. 
Przebywał on 29 miesięcy na 
kuracji w ZSRR, gdzie dzięki 

.troskliwej opiece naszych ra­
dzieckich towarzyszy zdołał 
przezwyciężyć chorobę, na któ 
rą zapadŁ

Obecnie — stwierdza Agen­
cja Nowych Chin — stanęia 
na porządku dziennym sprawa

dni wcześniej w każdym mie­
siącu.
»» Wypożyczalnia narzędzi— 

Józef Witkowski zobowla- 
zule się utrzymywać narzędzia 
podstawowe 1 pomocnicze we 
wzorowym porządku 1 w stu­
procentowej gotowości.

3 Gniazda regeneracyjne —
Stanisław Denis, Zyg­

munt Czyronis, Władysław 
Jung, Eugeniusz Ciołek, Bole­
sław Dzlankowskl | Piotr Mi­
kos — zobowiązują się systema 
tycznię utrzymywać stoplęć- 
dzleslątprocentową stopę wyko 
nart la norm pracy przy stopro- 
centowel Jakości.
Ą Brygady montażowe Ur- 
T sus, KD-35 j Zetor z> 
bowlązują się systematycznie, 
każdego miesiąca na dwa dni 
przed terminem kończyć re­
mont planowej Ilości ciągni­
ków.
r Sekcja kontroli technlcz- 

ne| zobowiązuje 61ę pod­
nieść Jakość remontu ciągni­
ków 1 produkcji zleconej przez 
systematyczny Instruktarz 1 

(Dokończenie na 2 str.)

Obronie Pokoju wystosowała 
do szefów rządów pięciu wiel 
kich mocarstw pisma, załącza­
jąc do tych pism treść uchwa 
lonego przez Kongres Naro­
dów w Wiedniu apelu do pię­
ciu wielkich mocarstw.

Podajemy tekst pisma Ko­
misji do rządu amerykańskie­
go:

„Do Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych D. Eisenhowera 
Waszyngton, Biały Dom.

Panie Prezydencie!
W dniach 16 l 17 marca br. 

odbyło się w Wiedniu posle-. 
dzenle Komisji Kongresu Naro 
dów w Obronie Pokoju, na któ 
rym postanowiono przesłać rzą 
dom pięciu wielkich mocarstw 
apel Kongresu w sprawie od­
bycia rokowań 1 zawarcia Pak­
tu Pokoju.

Przesyłamy apel Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoiu 
Panu oraz rządom ZSRR, Chlń 
sklei Republiki Ludowej, Wici 
klei Brytanii 1 Francji. Apel 
ten wyraża powszechne dąże­
nie do pokoju. Wzywa on rzą 
dy pięciu wielkich mocarstw, 
aby nie uciekały sle do zastra­
szania 1 przemocy, aby roz­
strzygnęły różnicę zdań w dro 
dze rokowań 1 zawarty Pakt 
Pokoju.

W okresie czasu, laki upły­
nął od obrad Kongresu w Obro 
nie Pokoju, nastąpiły wydarzę 
nla, które zmuszają Jeszcze 
bardzlel stanowczo do szuka­
nia pokojowych rozstrzygnięć.

Pragnęlibyśmy otrzymać on 
rządu Pańskiego odpowiedź, 
czy przyjmuje nasze propozy­
cje 1 czy zamierza Je zreali­
zować.

Prosimy przyjąć. Panie Pr" 
zvdencle, wyrazy naszego naj 
głębszego szacunku.

W imieniu Komisji 
Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju: 
Dr J. Wlrth, Piętro Nennl, 

F. Joliot - Curie".
Pisma podobnej treści zo­

stały przesłane Przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowowl. Premierowi Pań 
stwowei Rady Administracyj­
nej Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En - laTowl, Pre­
mierowi rządu WielkieI Bry­
tanii Wlnstonowl Churchillowi 
1 Premierowi rządu francu­
skiego Rene Mayerowi.

Do pism wystosowanych 
przez Komisję do rządów ple­
du wielkich mocarstw dotacjo 
nv został tekst następując- ’<» 
apelu, uchwalonego przez F»i 
gros Narodów w Obronie Po­
koju w Wiedniu:

„Z każdym dniem stale s'e 
coraz bardzlel nagląca kon ec

Dla pomnożenia sił Ojczyzny, dla uczczenia 1 MAJA
TOR w Drawsku wzywa do współzawodnictwa 
wszystkie TOR-y województw koszalińskiego i szczecińskiego

Tow. Stanisław Szyszka wykonuje w czasie wiosennej akcji 
siewnej przeciętnie 300 proc, normy. Dzięki temu PGR 
Biernów zakończył siewy przed terminem. Towarzysz Stani­
sław Szyszka sam — swoim slewniklem — obsiał cały areał 
ziemi. Pracuje więc faktycznie za trzy zespoły, wzgl. 
licząc jeszcze inaczej, — trzykrotnie skrócił czas zasiewów.

Ale tow. Syszka pracuje nietylko szybko. Dba również 
o wysoką jakość wykonywanej pracy, bo wie, że ziarno, które 
on zasiewa musi wydać wysoki plon, — by więcej było chle­
ba dla robotników w miastach, by jego PGR dawał okolicz­
nym chłopom indywidualnym dobry przykład gospodarki so­
cjalistycznej.

Tow. Szyszka zawsze przodował w pracy. W czasie ubie­
głorocznych żniw, kiedy niesprzyjająca pogoda stale grozi­
ła niebezpieczeństwem zniszczenia części plonów zbóż, nie 
tylko sam pracował z niezwykłą ofiarnością, ale swoim przy­
kładem 1 gorącym słowem zachęcał Innych robotników do 
zdwojenia wysiłków.

I teraz, zaciągnąwszy Wartę 1-Majową — towarzysz Sta­
nisław Szyszka daje przykład — jak powinien pracować świa­
domy robotnik pegeerowskl, dobry obywatel — patriota, czło­
nek Partii

Coraz szerzej rozwija się
współzawodnictwo na wsi

W całym, województwie, powiatach, gromadach akcja sie­
wna jest w pełnym toku. Z niektórych okolic nadchodzą 
meldunki, że siewy zbóż dobiegają końca, lub zostały już 
ukończone. Cały kraj z wielkim zainteresowaniem obserwuje 
przebieg kampanii siewnej, wszyscy bowiem zdają sobie 
sprawę, jak olbrzymie znaczenie ma ona dla wykonania na­
szych tegorocznych zadań: dalszego podniesienia wydajności 
z hektara, całkowitego zagospodarowania odłogów i systema­
tycznego rozwijania hodowli.

Za przykładem wsi radzieckiej, za przykładem polskiej kla­
sy robotniczej od kilku lat coraz bujniej krzewi się wśród 
chłopów pracujących ruch współzawodnictwa. Rozwija się 
on nie tylko w spółdzielniach produkcyjnych, lecz również 
wśród rolników gospodarujących indywidualnie.

Ruch zobowiązań produkcyjnych, którymi w bieżącym roku 
Wieś pracująca czci pamięć Józefa Stalina 1 wita dzień 1-go 
Maja, stale rozwija się, obejmując wciąż nowe gromady i po­
wiaty.

Zobowiązania te dotyczą przede wszystkim zwiększenia 
wydajności plonów o 1 lub 2, a nawet 3 q z hektara. Np. 
chłopi z gromady Kolno Wałeckie zabowlązali się podnieść 
wydajność z hektara: o 2 q żyta, o3q pszenicy, o 2 q jęcz­
mienia, o 5 q owsa oraz 50 q okopowych. W ślad za nimi 
podobne zobowiązania podjęli — według dotychczasowych 
cbllczeń — chłopi z ponad 800 gromad Ziemi Koszalińskiej.

Aby to osiągnąć, chłopi pracujący zobowiązują się prze­
prowadzić siewy szybciej niż zwykle, przeprowadzić je na 
jak najwyższym poziomie agrotechnicznych, szerzej stoso­
wać siew rzędowy, nawozy sztuczne, przestrzegać termino­
wość prac. W spółdzielniach produkcyjnych, obok zobowią­
zań takich jak zastosowanie siewu krzyżowego, czy grsnulo- 
wranie superfosfatu, szczególnie cenne są zobowiązania doty­
czące zorganizowania i umocnienia brygad produkcyjnych — 
tego podstawowego ogniwa gospodarki zespołowej.

Załogi PGR i POM w roku bieżącym walczą o pełne wy­
konanie i przekroczenie planów produkcyjnych, jak najlep­
sze wykorzystanie traktorów i maszyn towarzyszących, o uzy- 
skanie większych oszczędności paliwa ltp. Duże znaczenie 
dla gospodarki PGR-owskfej mają te zobowiązania, które do­
tyczą opieki nad maszynami, oszczędności nawozów, ziarna 
i lepszej, skuteczniejszej walki z marnotrawstwem. I tak go­
spodarstwo Potęgowo w zespole PGR Graplce (pow. Słupsk), 
do dnia 30 III. br. obsiało zaplanowany areał 115 ha zbo­
żami kłosowymi o kilka dni przed terminem. Robotnicy bry­
gady polowej wykonali w myśl zobowiązań w czasie siewów 
po 140 proc, normy.

Im szerzej rozwija się współzawodnictwo, tym sprawniej 
I szybciej przebiega siew. Do dnia 8 kwietnia zameldowało 
110 spółdzielń produkcyjnych naszego województwa o zakoń­
czeniu siewu zbóż jarych.

Takich 1 podobnych przykładów mamy wiele. Współzawod­
nictwo pracy na wsi, to ważny oręż w walce o nieustanne 
zwiększanie produkcji rolnej, o przebudowę wsi. Zęby jednak 
spełniło ono swą rolę, organizacje partyjne 1 aktyw muszą 
otaczać opieką ten ruch, muszą przepoić go polityczną tre­
ścią. by każdy chłop pracujący rozumiał, że pracą swą buduje 
on własną, piękną przyszłość, wzmacnia siły ojczyzny, walczy 
o jej rozkwit 1 notęgę.

„Musimy skierować na właściwe tory wysiłek twórczy mas 
pracujących, organizować, rozwijać, podnosić wciąż wyże| 
współzawodnictwo socjalistyczne, jako wielką sprawę, przy 
pomocy której masy wyrażają swe uczucia, swój stosunek do 
budowy nowego życia" — powiedział Towarzysz Bierut na 
VIII Pler.um Komitetu Centralnego naszej partii.

Ruch współzawodnictwa coraz silniej rozwijający się na 
wsi wymaga troskliwej opieki zarów-no ze strony aktywu par- 
tjjnego, jak i organizacji masowych. Poważne zadania w 
związku z rozwojem ruchu współzawodnictwa stoją przed 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej. Jego obowiązkiem jest 
nie tylko pomagać w podejmowaniu właściwych, realnych zo- 
bowlązań, opartych na planie, gromady czy spółdzielni, lecz 
również troszczyć się o to, by zobowiązania były w pełni 
wykonane w terminie.

"Wielka rola w rozwoju ruchu współzawodnictwa przypada 
ZMP- Kołom Gospodyń Wiejskich. Członkowie tych organi­
zacji winni się stać nie tylko bojowymi propagatorami, ale i 
nrżoduiacymi uczestnikami współzawodnictwa.

Porozumienie w sprawie repatriacji 
chorych i rannych jeńców wojennych 

zostało podpisane w Panmnnożonie 
PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi: Dnia 11 kwie­

tnia w południe oficerowie łącznikowi obu stron podpi­
sali w Panmundżonle porozumienie w sprawie repatriacji 
chorych 1 rannych jeńców wojennych.



Wysuwając wielki program umocnienia pokoju 
dobrze służymy wszystkim narodom świata
Min. Skrzeszewski uzasadnia wniosek polski w ONZ

Zgromadzenia HZ uchwaliło poprawką radziecką 
do rezolucji w sprawie rozbrojenia

MI A PORANNYM posie- 
dzenlu Komisji Poli­

tycznej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w dniu 9 bm. rozpo 
częła się dyskusja nad wnio­
skiem polskim o „zapobeże- 
nlu groźbie nowej wojny śwla 
towej oraz o utrwalenia poko­
ju i przyjaznej współpracy 
między narodami". Przemó­
wienie wstępne, wprowadzają 
ce wniosek, wygłosił szef de­
legacji polskiej, minister Sta 
nisław Skrzeszewski.
IZ IEDY w październiku

ub. roku oświadczył 
min. Skrzeszewski — delega­
cja polska, działając z pole­
cenia swego rządu, przedsta­
wiła Zgromadzeniu Ogólnemu 
polski pokojowy wniosek, któ 
ry ma być teraz szczegóło­
wo dyskutowany, uczyniła to 
w najgłębszym przekonaniu, 
iż może on przynieść światu, 
znękanemu latami ostatniej 
wojny 1 długim napięcierh 
międzynarodowym, prawdzi­
wy 1 upragniony pokój.

POLSKA MA SZCZEGÓLNE 
PRAWO WYSTĘPOWANIA 
Z PROPOZYCJAMI USU­

NIĘCIA GROŹBY NOWEJ 
WOJNY

WK’ Y’SUWAJĄC nasz wnlo 
sok I popierając go 

obecnie, działamy w najgłęb 
szym przekonaniu, że dobrze 
służymy nlę tylko narodowi 
poltkiemu. Jesteśmy głęboko 
przekonani. że wysuwając 
wielki program usunięcia nie­
bezpieczeństwa nowej wojny, 
program uroocnźenl3 pokoju ' 
przyjaźni między narodami o- 
raz wskazując konkretne i 
praktyczne średkf realzacjl 
tych celów, dobrze służymy 
wszystkim narodom, setkom 
milionów ludzi dobrei woli, 
którzy nienawidzą wojny i 
pragna pokoiu niezbędnego 
dla nich tak, jak powietrze 
i 6iońce.

ROLA ORGANIZACJI 
NARODÓW 

ZJEDNOCZONYCH

DALSZYM ciągu prze- 
mówienia min. Skrze­

szewski podkreślił wielką wa­
gę, Jaka naród polski przrwią 
zywat do powstania Organiza 
cjl Narodów ZJedncczenych, 
widząc w niej zalążki współ-

Podpisanie porozumienia
w Panmundżonie

(Dokończenie z 1 str ) 
artykułu 109 Konwencji Ge­
newskiej, oświadczyła, że do­
kona repatriacji tylko części 
chorych 1 rannych jeńców. Mu 
simy zaznaczyć, że powoływa­
nie sie na paragraf 3 artykułu 
109 Konwencji Genewskiej nie 
może w żadnym wypadku stać 
się pretekstem do tego, by 
zatrzymać przemocą I nie do­
puścić do repatriacji w toku 
trwania działań wojennych 
wszystkich tych chorych i ran­
nych Jeńców naszej strony, któ 
rzy chcą powrócić do ojczyzny.

Dlatego też strona koreań­
sko - chińska zastrzega sobie 
prawo domagania się. aby 
wszyscy chorzy i ranni Jeńcy, 
którzy nie będą repatriowani 
podczas trwania działań wojen 
nych. zostali wysłani do kraju 
neutralnego tak. by zapewnić 
sprawiedliwe rozwiązanie kwe 
ftii ich repatriacji po zawar­
ciu rozejmu".

Agencja Nowych Ch‘n pod­
kreśla, że poważne, pokojowe 
wysiłki strony koreansko-chiń- 
skicj utorowały drogę do na­
tychmiastowego wznowienia ro 
kowań rozejmowych. Umożliwi 
to rozstrzygnięcie całokształtu 
zagadnienia jeńców wojen­
nych, które Jest Jedyną prze­
szkodą uniemożliwiającą zawar 
cle rozejmu w Korei.

Spojrzenia wszystkich miłu­
jących pokój narodów—stwier­
dza w zakończeniu Agencja 
Nowych Chin — sa skierowane 
na Panmundżon. Narody chcą 
się przekonać, czy rząd amery 
kański dąży szczerze do zawar 
cła rozejmu w Korei. Probie­
rzem szczerego dążenia rządu 
amerykańskiego do zawarcia 
rozejmu będzie Jego gotowość 
do natychmiastowego wznowię 
nia rokowań w celu rozstrzy­
gnięcia całokształtu sprany Jeń 
ców wojennych. / 

p-acy międzynarodowej, gwa­
rantującej. że widmo wolny 
luż nie wróci, że narody będą 
zgodnie współżyć, niezależnie 
od istniejących między nimi 
różnic ustro owych.

Historia Narodów Zjednoczo­
nych dowodzi, że Organizacja 
nasza nie spełniła. Jak dotąd, 
nadziel, którą w niej pokła­
dały miliony ludzi na świecle. 
Pozostałe faktem, że w 8 lat 
po zakończeniu ostatniel woj­
ny Jesteśmy świadkami napię­
tej sytuacji m'ędzynarodowej, 
pełnel niebezpieczeństw 1 
gróźb dla pokoju.

Uważaliśmy I uważamy — mówi 
dalej min. Skrzeszewski — te Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych ma 
możność rozwiązania ważnych i isto­
tnych w obecnej sytuacji międzyna­
rodowej zagadnień. Rozwiązanie tych 
zagadnień, a w szczególności zagad­
nienia zakończenia wojny koreań­
skiej. byłoby ułatwione przez wej­
ście w skład ONZ legalnych przedsta 
wicieli Chin i Korei Brak przedsta­
wicieli wielkiego 500-milionowego na 
rodu chlńskieao. jak i narodu koreań 
skiego w ONZ. podważa autorytet 
naszej Organizacji 1 uniemożliwia Jej 
utrwalenie międzynarodowego bezpie 
czeństwa I pokoju.

Zgłosiliśmy pokojowe wnio­
ski polskie w głębokim przeko­
naniu, że ONZ może i winna 
wziąć pod uwagę niebezpie­
czeństwa. wynikające z obec- 
nei sytuacli międzynarodowe) 
I skoncentrować maksimum 
wysiłków na środkach, które 
nie tylko pozwolą utrzymać 
pokój, ale któne mogą pokój 
umocnić I stworzyć szerokie 
możliwości współpracy między 
narodowel na polu politycz­
nym i gospodarczym. Chcle’!- 
byśmy bardzo, aby inne dele­
gacje podeszły do tych zagad­
nień z tą sama wiarą w mo­
żliwość przywrócenia Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
roli. Jaką jej wyznaczyła Kar­
ta.

PRZEDE WSZYSTKIM 
NALEŻY POŁOŻYĆ KRES 

WOJNIE W KOREI

PRZEDSTAWIAJĄC VII 
Sesji Zgromadzenia O- 

gólnego NZ wnioski, zmierza­
jące do podjęcia środków dla 
zapobieżenia groźbie nowe] 
wolny śwlatowel oraz dla u- 
trwalenia pokoju i przyjaznej 
współpracy między naroda­
mi. delegacja polska uważa, 
że we wnioskach tych na pierw 
szym miejscu powinna znaleźć 
się sprawa zakończenia działań 
woler.nych, toczących się w 
Ko-el.

W sprawie Korei proponu- 
Jemv co następuję:

„Zgromadzenie Ogólne, blo- 
rąc nod uwagę fakt, te wojna 
w Korei trwa ju* trzeć! rok. 
powodując ogrom cierpień I 
zniszczeń, ->oleca stronom wal­
czącym w Korei:

| a) n»tychTńias*owe zanrze- 
I stanie działań wojernvch na 
lądzie, morzu I w powietrzu;

b) natychmiastowe wznowfe 
nie rokowań w sprawie ro­
zejmu. uwz.ględnjaląc przy 
tvm. że Jednocześnie obie stru 
nv dołożą wszelkich starań 
dla osfągnlęCa porozumienia 
zarówno w kwestii wymiany 
chorych 1 rannych Jeńców wo 
lennach. Jak teł co do cało­
kształtu sprawy jeńców wojen­
nych i tym samym dołożą sta­
rań do zakończenia wojny w 
Korei;

c) wycofanie z Korei wolsk 
cbm-ch, w t”m również chiń­
skich oddziałów ochotniczych 
w okresie 2—3 mtes'ęcy oraz 
pok«icwe nro«nilow»n'e suro­
wy kcf-eadoktc! w duchu zled- 
norzcnią Korei, które winno 
i-vć d^kon-ne pr»ez samych 
Koreańczyków rod nadzorem 
Komisji z udziałem bezpośred­
nio zainteresowanych stron I 
lnnvch państw, w tym również 
państw, które n’e brały udzia­
łu w wojnie w Korei".

Tego rodzaju pokojowe roz­
wiązanie zagadnienia koreań­
skiego przyczyniłoby się na­
tychmiast do zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego i 
umożliwiłoby tym samym bar 
dziel rzeczowe I spokolne po­
dejście dp innych ważnych 1 
wymagających szybkiego roz­
wiązania zatrudnień polityki 
międzynarodowej.

DROGA DO POKOJU 
WIEDZIE POPRZEZ 

ROZRROIFNTE I PAKT 
5 WIELKICH MOCARSTW 

Zbyteczne byłoby chyba 
przekonywać kogokolwiek o 
szkodliwości gospodarki wojen

nej nie tylko dla narodów, któ 
rych rządy zdecydowały się 
gospodarkę taką prowadzić. 
Jakże wielkie perspektywy od 
siania 6lę przed całą ludzkoś­
cią. jeśli zasoby materialne 1 
wysiłek ludzki skierowany zo­
stanie nie na wytwarzanie na­
rzędzi mordu, lecz zostanie 
przeznaczony na podniesienie 
gospodarki wszystkich państw, 
w tym również krajów gospo- 
darczo zacofanych I tych, któ­
re w wyniku ostatnich wojen 
poniosły naIwiększe straty ma­
terialne. Chodzi nam Jednak 
nie tylko o ten ważny aspekt 
gospodarczy. Chodzi o głęboki 
wpływ. Jaki rozbrojenie wy­
wrze na zmniejszenie napięcia 
między narodami 1 na zwiększę 
nie wzajemnego zaufania Je­
dnych krajów do drugich.

Mówiąc o zbrojeniach n«le*y pod- 
kreślić konieczność międzynarodowe 
go zakazu używania dla celów wojen­
nych energii atomowej i innych ro­
dzajów broni masowej zagłady oraz 
wprowadzenia skutecznej kontroli wy 
konania tych postanowień. W lej 
chwili bowiem nad ludzkością nadal 
■wisi stała groźba powtórzenia Hiro­
szimy i Nagasaki, powtórzenia Je­
dnak z wielokroć większą siłę nisz­
czycielską. Wisi także nad ludzkością 
groźba powtórzenia okronnych do­
świadczeń narodu koreańskiego I chiń 
skiego, przeciwko którym zastosowa­
no broń bakteriologiczną I dlałego 
rezolucja nasza wzywa również 

wszystkie kraje, które nie przystąpi 
ly jeszcze do protokołu genewskiego 
o zakazie używania broni bakterio­
logicznej. do ratyfikowania tego waż 
nego dokumentu międzynarodowego 
z 17 czerwca 1925 roku.

Jednym z głównych warun­
ków stworzenia właściwej atmo 
sfery dla rozmów 1 pokojowe­
go uregulowania nabrzmiałych 
problemów międzynarodowych 
Je6t przywrócenie zgodnej l 
rzetelnej współpracy 5 wiel­
kich mocarstw. Zgodna współ­
praca 5 wielkich mocarstw u- 
możllwlla powstanie Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych la 
ko narzędzia pokoju. Z chwilą 
kiedy tej współpracy zabrakło, 
sparaliżowana została aktyw­
ność naszej Organizacji 1 na 
nowo zawisło nad światem nie 
bezpieczeństwo wojny. Rezolu- 
da polska domaga się więc, by 
Zgromadzenie O"ólne wezwało 
rząd Stanów Zle^-óczonych. 
rząd ZSRR rządy W. Brytanii 
Francll 1 Chin, aby przede 
wszystkim one zawarły miedzy 
sc-bą pakt pokotu. Wypowiada­
my sie za takim paktem. Tego 
rodzal" pakt mieści się w ra­
mach Karły I w rezultacie stwo 
rzy szerokie możliwości pełnej 
reallzacii zasad Karty. Do ta­
kiego naktu pokotu winnv przy 
stąpić l przystąpią również in­
ne państwa.

UDZMł. W RT.OKTJ AGRESJI 
NIE DA STF. POGODZIĆ 

Z członkostwem 
W ONZ

DĄŻĄC do usunięcia głó­
wnych przeszkód, sto­

jących na drodze do normallza , 
cjl stosunków między naroda­
mi, musimy również w rezolu­
cji naszej podkreślić, że udział 
w bloku północno - atlanty­
ckim w żaden sposób nie godzi 
się z członkostwem w ONZ.

Pakt atlantycki, skierowany 
przeciwko narodom pragnącym 
pokoju stal się tym bardziej 
niebezpieczny, gdy pod Jego 
sztandary zaczęto wciągać szo­
winistyczne elementy neohlfe- 
rowskie szukające poparcia dla 
swoich rewizjonistycznych ce­
lów. Pakt atlantycki skierowa­
ny przeciwko narodom pragną­
cym pokoju, pakt, którego Ist­
nienie pogłębia napięcie w sto 
simkach międzynarodowych, 
godzi w ostateczności w Intere 
sy narodowe 6woich własnych 
członków.

Naród polek! Jest szczegól­
nie zaniepokojony rolą wyzna­
czoną Niemcom Zachodnim w 
bloku północno - atlantyckim. 
Z własnych tragicznych do­
świadczeń historycznych wie­
my, co oznacza odbudowa rewl 
zjonlstycznych. mllltarystycz- 
nych, neohltlerowskich Nie­
miec Zachodnich i ich armii 
pod wodzą starych hitlerow­
skich generałów. Naród polski 
ma własne złe doświadczenia 
historyczne j nigdy, powta­
rzam, nigdy, o nich nie zśpo- 
mnf. Tu leży leszcze jedna z 
przyczyn, dla których Pol6ka 
występu |e przeciwko blokowi 
atlantyckiemu.

Delegacja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej proponuje 
w dalszej części swojego wnio­
sku co następuje:

„Zgromadzeni Ogólne, dą 
żąc do zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej:

a) zaleca rządom Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckiego. W. Brytanii, Frań 
cji I Chin — stałym członkom 
Rady Bezpieczeństwa — 
zmniejszyć o 1/3 w okresie Jea 
nego roku swe siły zbrojne, 
w tej liczbie lotnictwo wojsko 
we, marynarkę wojenną I woj­
ska pomocnicze. I przedstawić 
wyczerpujące dane o swych

, zbrojeniach oraz zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa zwołać w jak 
najkrótszym czasie konferen­
cję międzynarodową dla prze­
prowadzenia redukcji slj zbrój 
nych przez wszystkie mocar­
stwa:

b) wzywa do niezwłoczne­
go przyjęcia uchwały, o bezwa 
runkowym zakazie broni ato­
mowej I innych rodzajów bro. 
ni masowej zagłady oraz usta­
nowienia ścisłe) kontroli mię­
dzynarodowej nad wykona­
niem tej decyzji przez wszyst­
kie państwa;

c) wzywa wszystkie państwa, 
które n'e przystąpiły do Pro­
tokołu Genewskiego z dnia 17 
czerwca 1925 r. o zakazie u- 
żywanla broni bakteriologicz­
nej lub nie ratyfikowały tego 
Protokołu, do przystąpienia do 
niego względnie ratyfikowa­
nia go.

Zgromadzenie Ogólne uzna- 
Je. że udział w agresywnym 
bloku północno • atlantyckim, 
powodującym coraz większy 
wyścig zbrojeń I wzrost na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych. nie daje się pogo­
dzić z członkostwem w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych I wzywa rządy Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckiei»o, W. Brytanii, Fran­
cji i Chin do zawarcia Pak­
tu Pokoju, małeeeeo na ce­
lu redukcje zbroień wielkich 
mocarstw 1 utrwalenie pokoju 
miedzy narodami.

Zgromadzenie Ogólne wzy­
wa wszystkie inne państwa do 
przystąpienia do Paktu Poko­
ju".

W zakończeń'u przemówie­
nia min. Skrzeszewski powie­
dział:

Polskie wnioski pokojowe 
zostały wniesione przez nas 
w głębokim przekonaniu, że 
wojna nie |est nieunikniona, 
że pokóf może być utrzyma­
ny. Nie ma żadnego między­
narodowego problemu, które­
go bv nie można było rozwią­
zać w drodze negoclacll 1 
przez współprace opartą na po 
szanowaniu wz^^mnych nraw 
1 Interesów. VII sesla Zgro­
madzania Ogólnego NZ ma 
szanse prze'ść do historii la­
ko sesja, która rozproszyła 
chmury nowel wojny zawisłe 
nad ludzkością 1 odsłoniła 
przed nią perspektywę długo­
trwałego pokoju.

Strajki 
we Francji

PARYŻ. We Francji wzmo­
gą się ruch strajkowy. Straj­
kujący domagają się poprawy 
warunków bytu I protestują 
przeciwko wzrostowi bezrobo­
cia i nędzy.

Dziennik „L‘Human!te" do 
nosi, że 8 kwietnia strajko­
wali pracownicy elektrowni 
Issy-les-Moul!neaux pod Pa­
ryżem; w dniach 8 1 9 kwiet­
nia tramwajarze Tulonu prze­
prowadzili dwudniowy strajk.

Od 6 kwietnia trwa rów­
nież w Tulonie strajk pracow­
ników hoteli, kawiarń 1 restau 
racji.

W departamencie Landes 
rozpoczął się strajk 17 tysię­
cy robotników przemysłu 
drzewnego.

W Amiens ogłosili strajk 
włókniarze. Od 23 marca br. 
trwa strajk robotników papier 
ni w Pont-et-Marals w depar­
tamencie Selne Inferieure. 
Walkę strajkową prowadzą na 
dal robotnicy odlewni fabryki 
samochodów „Renault" pod 
Paryżem.

NOWY JORK. 3 kwietnia 
odbyło sle posiedzenie plenar 
ne Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych, na któ­
rym omawiano uchwalony 
przez Komisję Polityczna pro­
jekt rezolucji wysunlętei przez 
delegację amerykańską 1 13 fn 
nych krajów. Rezolucla ta za 
wlera m In aprobatę działal­
ności Komis I Rozbrojeń owei 

I ONZ
Przedstawiciel ZSRR A. 

■ Wyszyński złożył orzed głoso­
waniem krótkie oświadczeni. 

! w którym stwierdził, że dele­
gacja radziecka będzie gło^o- 

, wala za rezolucja. Jeśli zosta­
nie z niej usunięty ustęp za- 
wleralący aprobatę działalno­
ści Komisji Rozbrojeniowej 1

Powołanie Komitetu 
do Spraw
Urbanistyki i Architektury

Prezes Rady Ministrów mla 
nowa! ob. mgr inż. architekta 
Zygmunta Skibniewskiego, do­

tychczasowego Naczelnego Ur 
banistę Biura Urbanistycznego 

' w Warszawie — Prezesem Ko 
'mltetu do Spraw Urbanistyki 
(i Architektury oraz powołał 
na członków tego Komitetu 

'ob. ob.:
I 1. Mgr. inż. architekta Eu­
geniusza Wierzbickiego —
Prezesa Zarządu Głównego Sto 
warzyszenla Architektów Pol­
skich,

| 2. Dra nauk technicznych
Jana Zachwatowicza — prof. 

.Politechniki Warszawskiej, 
członka Polskiej Akademii

I Nauk,
I 3. Dra nauk technicznych 
Wacława Ostrowskiego — prof 
Politechniki Warszawskiej, 
Dyrektora Instytutu Urbanisty 
ki I Architektury,

4. Mgr inż. architekta Józe­
fa Sigallna — Naczelnego Ar­
chitekta Warszawy,

5. Mgr inż. architekta Ta­
deusza Ptaszyckiego — Głó­
wnego Projektanta Miasta No 
wa Huta. Prezesa Oddziału 
Krakowskiego Stowarzyszenia 
Architektów Polskich.

6. Mgr Inż. architekta Lesz 
ka Dąbrowskiego -7- Głównego 
Projektanta Planu Urbanisty­
cznego Gdańska, Prezesa Od­
działu Gdańskiego Stowarzy­
szenia Architektów Polskich.

Otwarcie 

Wieczorowego Uniwersytetu 
Marksizmu -Leninizmu 
w Warszawie

WARSZAWA. Dnia 10 bm. 
odbyło się w Warszawie uro­
czyste otwarcie Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu-Lenl- 
nlzmu. Na uroczystość przyby­
li przedstawiciele Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Ko­
mitetów Warszawskiego 1 Wo­
jewódzkiego PZPR, przedsta­
wiciele szkół partyjnych, świa­
ta naukowego Stolicy oraz słu­
chacze nowootwartej uczelni.

Zebrani wysłuchali wykładu 
Inauguracyjnego na temat 
„Marksizm — lenlnlzm. nauka 
> przebudowie świata, o prze­

budowie Polski" wygłoszonego 
przez redaktora naczelnego 
„Nowych Dróg" Romana Wor- 
fla. 

Wymiana depesz 
z okazji VIII rocznicy 
wyzwolenia więźniów 
z hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych

WARSZAWA. W związku 
z przypadającą 11 bm. 8 rocz­
nicą wyzwolenia więźniów 1 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, rocznicą obcho­
dzoną jako — Międzynarodowy 
Dzień Jedności I Walki b. 
bojowników ruchu oporu 1 
ofiar faszyzmu — Zarząd Głów 
ny Związku Bojowników o 
Wolność 1 Demokrację prze­
słał serdeczne pozdrowienia do 
antyfaszystowskich związków 
b. bojowników ruchu oporu w 
krajach demokracji ludowej I 
krajach kapitalistycznych, m. 
In. Francji, Włoch, Belgii,

powołanie się na uchwaloną 
przez VI sesję Zgromadzenia 
Ogólnego rezolucję w tej spra­
wie.

A. Wyszyński wezwał Zgro­
madzenie. by poparło popraw­
ki radzieckie 1 oświadczył, ze 
Jeśli Zgromadzenie przylmie 
te poprawki, to można będzie 
osiągnąć porozumienie co do 
Pozostałych Istotnych punktów 
rezolucji.

Przedstawiciel Anglii Glad- 
wyn Jebb zgodził się na po­
prawkę radziecką, dotyczącą 
usunięcia z rezolucji punktu 
zawierającego aprobatę dzia­
łalności Koml6ii Rozbrojenio­
wej. nie zgodził sle natomiast 
na usuniecie punktu zawlera- 
lacego powołanie się na rezo- 
lucle VI eeail Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Gross odrzucił obie po- 
prawkl delegaci! radzieckie!* 

Przedstawiciele Ukrainy. Cze 
chosłowacjl. Indonezji. Indii. 
Libanu. Argentvnv I Syrii po­
parli stanowisko delegacji ra- 
dzIecWel: natom!act przedsta­
wiciele Brazylii. Peru. Au­
stralii t Kolumbii przyłączyli 
się do stanowiska Anglii.

W głosowaniu pierwsza po 
prawka radziecka zoistała u- 
chwalona przez Zgromadzenie 
bez sprzeciwu. Jednakże druga 
poprawka została odrzucona 
większością 33 głosów prze 
clwko 10 13 delegacji wstrzy­
mało sle od głosu.

Punkt zawieralacv potwier­
dzenie rezoluelf VI seslf Zgro­
madzenia został uchwalony 
38 głosami przeciwko 6 przy 
16 wstrzymujących sle od glo
su.

Całość rezolucji została u- 
chwalona 52 głosami przeciw­
ko 5. Trzy delegacje wstrzy­
mały się od głosu.

Konferencja obrońców pokoju
w Japonii

PEKIN. Jak donoef agenda 
Nowych Chin, w dniach 21— 
22 marca odbyłś się w Tokio 
ogólnolapońska konferencja o- 
brońców pokoju W konferen- 
di wzięto udział 600 delega­
tów z całei Japonii, reprezen 
tulących różne warstwy spo­
łeczeństwa. różne poglądy l 
wierzenia.

Delegaci w swych przemó­
wieniach podkreślali niebezpie­
czeństwo zagraża lace narodo­
wi Japońskiemu wskutek mili- 
taryzacll kraju oraz wzywali 
do energicznej walki w obro­
nie pokoju.

Dla pomnożenia sił 0 czyzny 
dla uczczenia 1 MAJA

(Dokończenie z 1 str.) 
kontrolę mlędzyoperacyjną, o- 
6iągnąć w skali rocznej 98,5 
proc, jakości produkcji zasad­
niczej.

Łt Aktyw techniczny zakla- 
u du z kierownikiem Gardja 

szem, zobowiązuje 6ię w ciągu 
roku 1953 przeszkolić 10 po­
mocników monterów 1 4-ch z 
nich usamodzielnić oraz prze 
szkolić 1 usamodzielnić 4-e.h 
uczni tokansklch.

n Dział obróbki mechanlcz-
• ne| przy ciągle I pomocy

st. mechanika Uznańsklegó, 
przez wzorową konserwację 1 
systematyczny nadzór, zobowlą 
zu|e się całkowicie wyelimino­
wać przestoje spowodowane 
awariami.

Q Dział techniczno - produk.
° cyjny przez przyspiesze­

nie tempa obiegu dokumenta­
cji technlcznei zobowlązule się 
przyspieszyć o dwa dni obli­
czanie należności pracowni­
czych za przepracowany mle 
śląc, by wypłaty można doko­
nać najpóźniej w dniu 4 każ­
dego miesiąca.

Q Ekipa ruchu łączności, w 
liczbie 14 osób — zobo­

wiązuje 6ię roztoczyć opiekę 
nad Gminnym Ośrodkiem Ma­
szynowym w Złocleńcu. szcze­
gólnie w okresach akcji wio­
sennej, żniwnej 1 orek Jesien­
nych, służyć mu radą 1 konkret 
ną pomocą we wszystkich trud 
nościach technicznych i gomv 
darozych.
-| fi Kierowca samochodu cie- 

żarowego — Piątkowski 
przez wzorowa konserwację i 
systematyczne przeglądy zobo­
wiązuje się przedłużyć żywot­
ność samochodu ciężarowego 
marki GMC o 5 tys. km ponad 
ilość km przewidzianą normą 
dla tego typu wozów.



Dobry nadzór
i ofiarna załoga

Kierujmy się w pracy praktycznej 
teorią marksistowsko-leninowską

Na cześć 1 Maja

wów, stają się bezradni wobec 
ich stałego powrotu.

A czyż można sobie wyobra 
zić trudna i odpowiedzialną 
pracę na wsi bez posługiwania 
aie wypróbowanym orężem 
marksizmu — lenlnizmu? Nie 
można. Nie można |e| prowa­
dzić z powodzeniem np. bez 
orientacji w charakterze walki 
klasowej, bez zrozumienia lej 
roli w przebudowie społecznej 
wsi. bez znaiomośct prawideł 
walki klasowei I świadomego 
wykorzystywania tych prawi­
deł w praktycznej działalno­
ści.

ZĘSTO leszcze niektórzy 
nasi działacze w terenie 

są pełni zadowolenia, gdy w 
gminie czv gromadzie panuje 
..spokój", nikt nie skarży się 
na kułaków, gdy nie bróżdża 
oni lawnle. Ale gdy działacze 
cl blora się do zbadania, dla­
czego np. plan skupu nie idzie, 
zasiewy przebiegają opornie, 
niektóre spółdzielnie pracują 
bardzo słabo. zaskakują ich 
fakty: tu kułacy dostali się 
do spółdzielni 1 usiłują ią roz­
sadzić od wewnątrz, tam pro 
wadzili umle'etnle zama6kowa 
ny wyzysk, ówdzie terroryzo­
wali cześć zacofanych chło­
pów, by opóźniali dostawy dli 
państwa. Zaskakufa dlatego, 
ponieważ nie znała oni pra­
wideł walki klasowej, która 
stale 1 bez przerwy toczy się 
na wsi: walki, w którei kuł™ 
często posługuje się . niewln 
nyml" na pozór, a w rzeczy­
wistości najbardziej perfidny­
mi metodami: walki, którą 
trzeba też stale i bez przerwy 
kierować. Kierować tak. Jak 
wskazuje nauka marksistow­
sko — leninowska: nie do­
puszczajcie do zamazywania 
przez kułaków sprzeczności 
między Ich klasowym Intere­
sem, a Interesem' pracującej 
wsi, ujawniając te sprzeczno­
ści na każdym kroku w co­
dziennym życiu, ośmielając 1 
aktywizuląc do walki z zapę­
dami kułackimi chłopów pracu 
lacych. Gdyby opanowali oni 
teorię, zdawaliby sobie dosko­
nale sprawę z tego, że to |est 
nie tylko nieodzowne dla o- 
chromy bieżących Interesów 
pracu lace I wsi, ale że to Jest 
Jedpocrośnle ledyna droga, któ 
ra wiedzie do pełnego zwycię­
stwa socjalizmu. Mieliby Jasną 
perspektywę w 6wef praktycz 
nej pracy.

Albo w fabryce... Takie 
choćby ważne zagadnienie 
dnia codziennego jak wpro­
wadzenie norm 1 akordu — 
ileż ono sprawia rtekledy 
trudności odpowiedzialnym za 
tę sprawę ludziom. Niektórzy 
oportunlstycznle ‘zajmują się 
tym dopiero pod wyraźnym na

Cegielnia „Skała” podlega­
jąca Zakładom Ceramicznym 
Terenowego Przemysłu w By- 
towlę od pierwszych dni bieżą 
cego roku wykonuje plany mle 
stęczne. Plan plerwszego kwar 
talu w produkcji surówki zrea­
lizowała w dniu 27 marca; a w 
wypale cegły w dniu 30 mar­
ca, przekraczając swe zadania 
w wysokim procencie I dając 
państwu dziesiątki tysięcy do­
datkowej cegły. Plan asorty­
mentowy został również wyko­
nany.

Analizując przyczynę osią­
gnięć, dochodzi 61ę do wnio­
sku. że źródłem sukcesów Jest 
ścisła współpraca kierownictwa 
administracyjnego, rady zakła 
dowej t podstawowej organlza 
cjl partyjnej oraz całego ko­
lektywu fabrycznego. Zgrany 
1 pełen ofiarnego czynu kolek 
tyw kierowniczy zabezpiecza 
pełną mobilizację załogi wokół 
zadań zakładu, w sposób wła­
ściwy wychowuje Ją I 6tale u- 
macnla socjalistyczną dyscy­
plinę pracy. Coraz to ściślej 
wląże życie każdego z osobna
I całości załogi z przedslęblor 
stwem z Jego zadaniami w rea 
llzacjl naszego narodowego 
planu.

• • •
Rola kierownictwa w każ­

dym zakładzie ma szczególnie 
ważne znaczenie. Tym bardziej 
w zakładzie niewielkim, odczu 
Mającym braki na odcinku me 
chanlzacjl robót. Stąd też wy­
siłki kierownictwa powinny 
być elastyczne. Powinny być 
skierowane na ten dział pro­
dukcji. w którym w danej chwi
II koncentruje się szczególnie 
nasilona walka o całość wyko­
nawstwa planu — mówi klero 
wnlk cegielni tow. Świec. Dla­
tego też szczególny nasz wy­
siłek kierujemy na zazębiającą 
się pracę działów oraz kontro­
lę terminowej realizacji każdo 
razowo wykonywanych prac. 
Raz. główny wysiłek skiero­
wany Jest na dział wyrobownl. 
to znów na suszarnię Tub piec. 
Nie tracimy przy tym z oczu 
produkcji w całym zakładzie. 
Dzięki ofiarności naszej załogi 
1 elastyczności dozoru, plany 
dzienne, dekadowe I miesięcz­
ne wykonujemy.

Tak, Jest to Jedna z zalet 
kierownictwa cegielni „Skała” 
ale 6ą 1 inne, niemniej, ważne 
jak np. należyte planowanie, 
doprowadzenie w odpowiednim 
czasie planów cząstkowych do 
każdego robotnika oraz odpo­
wiednie polityczne przygotowa 
nie załogi do realizacji planów 
I podjętych przez nią zobowlą- 
zań.

— Plan u nas zna każdy ro­
botnik. Wiemy, co mamy zro­

bić dziś, ao w ciągu całego 
tygodnia i miesiąca — informu 
Je Bolesław Sablsz, mechanik
I racjonalizator zakładu. Już 
dawno załoga naszej cegielni 
zrozumiała, że robotnik pracu­
jąc mus! myśleć nad tym co ma 
zrobić i w laki SDosób wyko­
nać powierzoną mu pracę Jeże
II będzie myślał. to 1 praca ]e- 
eo stanie się lżejsza, a przez 
to 1 bardziej popłatna. Np. mle 
llśmy zły uclnacz Ile to było z 
nim biedy 1 Ile przez niego pro 
dukowallśmy wybrakowanei ce 
gly — Pomyślałem nad tym, 
zastosowałem ciężarki, przebu 
dowalem stół, umocowałem od 
powlednlo struny — uclnacz 
dziś „gra". Ja ofró-malem 800 
złotych premii

Albo drugi przykład. Zakład 
cierpiał na dotkliwy brak śród 
ka transportowego. Dyrekcja 
nie mogła zabezpieczyć cegiel­
ni w odpowiedni ciągnik. Po­
myśleli o tym sami robotnicy, 
kierownik cegielni 1 rada za­
kładowa.—Pomyślał o tym mc 
chanlk 1 raclonallzator Klemens 
Kwidzyński. W składnicy zło­
mu znaleziono 6tary. zniszczo­
ny ciągnik, następnie dobrano 
części. W ramach zobowiązań 
Kwidzyński wyremontował sl.- 
nlk 1 to jak Jeszcze! Dziś cią­
gnik nasz przewozi tysiące 
sztuk cegły do stacji kolejo­
wej.

Chcąc uczcić dzień 1 Ma­
ja towarzysz Kwidzyński zo­
bowiązał 61ę wyremontować 
silnik gąsienicowy — również 
sprowadzony ze składnicy zło 
mu. Warto, aby wielu robotni 
ków, kierowników 1 przewo- 
dnlczącyoh rad zakładowych 
z naszej ceramiki budowlanej 
zobaczyło go dziś — Istna ku 
pa nieprzydatnego złomu. W 
dniu 1 maja ruszy pięknie 
odremontowany 1 powiezie ro 
botnlków na uroczystość do 
pobliskiego Bytowa. Wraz z 
robotnikami pojadą nim Kie­
rownik cegielni Józef Świec, 
przewodniczący rady zakłado 
wej Alfons Ostrowski 1 6ekre 
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej Jakub Droszcz. Po- 
Jedzie nim cała załoga zakła­
du. by spędzić dzień zwycię­
stwa naszej klasy robotniczej 
szczęśliwie I radośnie, meldu 
jąc o swych sukcesach produk 
cyjnych. będących najlepszym 
wyrazem miłości zalotrl „Ska 
ły" dla Ojczyzny. Synowie 
ziemi bytowsklej, która przez 
wiele, wiele lat walczyła bo­
hatersko z uciskiem Jur.kler- 
sko-prusklm. dziś wraz z łudź 
ml pracv z Nowel Huty. Sta- 
llnogrodu. Warszawy 1 calef 
Polski budulą nową, szczęśll 
wą przyszłość — socjalizm.

(K. K.)

naszej partu 1 rządu opiera 
61e na tych niewzruszonych 
zasadach. Trzeba Je umieć sto­
sować na każdym kroku w 
6wojei codziennej pracy. Wte­
dy bowiem każdy aktywista, 
każdy członek partii, każdy 
kierownik gospodarczy może 
stać się rzeczywistym działa­
czem społecznym, zdolnym pra 
widłowo kierować swoim od­
cinkiem pracy, powierzonym! 
sobie ludźmi. 6łuszn‘.e wcielać 
w życie wytyczne polityki par­
tii 1 rządu, orientować się w 
skomplikowanych zagadnie­
niach bieżącego życia 1 samo­
dzielnie wysnuwać z nich traf 
ne dla swel dalsze i pracy 
wnioski.

(~)TO stoi np. przed naszą' 
partią niezwykle ważne 

1 stałe, praktyczne zadanie ora 
widłowego regulowania składu 
I wzrostu szeregów partyj­
nych. Regulowania w ten spo­
sób, aby trzon part!!, Jej zde­
cydowana wlększorć stanowili 
najlepsi przedstawiciele klasy 
robotniczej. Zadanie to wypły­
wa z naukowej teorii 0 roń kia 
sy robotnlczei. Jako najbar- 
dziel rewolucyjnei siły społecz 
ne], Jedynie zdolnej z racji 
6wych obiektywnych 1 subiek­
tywnych warunków do zbu­
rzenia starego ustroju wyzy­
sku i ucisku 1 zbudowania na 
czele mas pracujących ustroju 
sprawiedliwości społecznej — 
socjalizmu. Zadanie to wypły­
wa z marksistowsko — leni­
nowskie! teorii o parli! klasy 
robotniczej. Jako najwyższe! 
formie klasowej orgtińlzacll 
proletariatu, będącej Jego bo­
jowym sztabem I wodzem po­
litycznym. I dlatego part'a. Je­
żeli ćhce wypełnić swą histo­
ryczną misję, musi skupiać w 
swych szeregach przede wszy­
stkim najlepszych przedstawi­
cieli klasy robotniczej.

W codziennej pracy jednak 
że. znając nawet ze szkolenia 
te nauki, nie zawsze potra­
fimy dostrzec Ich doniosłe, 
praktyczne znaczenie w rea­
lizacji zadań politycznych czy 
gospodarczych. Skutkiem tego 
organizacje, które nie docenta 
Ja prawidłowego kształtowania 
się Ich składu, tracą w mniej­
szym lub większym stopniu 
na swej sile ofensywnej, nie 
potrafią sprawnie kierować po­
litycznie załogą i skutecznie 
mobilizować |ą do wykonywa­
nia planów. Towarzysze często 
nie mogą wówczas zrozumieć, 
dlaczego tak się dz!e’e. Widzą 
ułomne objawy, a nie znają 
ich źródła. Poszukują więc go­
rączkowo i na oślep przyczyn, 
tracą mnóstwo sił 1 energii na 
usuwanie dostrzeganych obja

407 kobiet (dezorganizowa­
nych. Apel przodującego 
Koła w Trzesiece, które w 
ubiegłorocznym konkursie ho 
dowlanym uzyskało I ogólno­
polską nagrodę krajową ra 
najlepsze wyniki hodowlane 
1 w bież, roku zobowiązało 
się podnieść stan hodowli w 
stosunku do ub. roku o dal­
sze 80 proc. — został pod­
chwycony przez kobiety całe­
go województwa, a szczegól­
nie pow. szczecineckiego.

Z kobietami w Trzesiece 
rywalizuje 30 osobowe Kolo 
Gospodyń w sąsiedniej gro­
madzie Parsądzko, które przy 
stępując do konkursu postano 
wiło jeszcze bardziej pod­
nieść hodowlę w swej groma­
dzie. Do koordynowania prac 
I kontroli zobowiązań wybra­
no „sztab kobiecy" w skła­
dzie: przewodnicząca Kola 
ob. Budzińska oraz Helena 
Kasprzak. Walentyna Lewan­
dowska, Leokadia Wierzbicka, 
Anna Pruchnik. Janina Zlar- 
nlewicz 1 Anna Wróbel.

Dla uczczenia nadchodzą­
cego święta solidarności mas 
pracujących całego świata — 
1 Maja, Koło zobowiązało się 
zlikwidować zespołowo 16 ha 
odłogów, wyremontować spo­
sobem gospodarczym świetli­
cę 1 wydawać dwa razy w

41 HŁOPI pracujący Ziemi 
Koszalińskiej czynią 
przygotowania do uro­

czystego obchodu święta kla­
sy robotniczej — 1 Maja. 
Realizując podjęte zobowląza 
nla, wzmożona pracą 1 walką 
o wzrost produkcji rolnej i 
hodowlanej, zwiększają oni 
swój wkład w umocnienie so­
juszu robotniczo-chłopskiego 
1 zacieśnienia spójni między 
miastem a wsią. Kobiety pra­
cujące wsi nie pozoetają w 
tyle. Realizując hasła Progra 
mu Frontu Narodowego pra­
gną one godnie 1 uroczyście 
uczcić wielki dzień solidarno­
ści mas pracujących całego 
świata.

Podczas odbywających się 
ostatnio zebrań gromadzkich, 
poświęconych organizacji 
współzawodnictwa oraz omó­
wieniu warunków konkursu ho 
dowlanego, ogłoszonego
przez Zarząd Główny ZSCh 
1 Ligi Kobiet o tytuł przodu­
jącego Koła Gospodyń 1 ko­
biety wiejskiej w hodowli, 
zorganizowane i ntezorganlzo 
wane kobiety postanowiły 

z honorem wykonywać zada­
nia, Jakie stoją przed wsią 
koszalińską w czwartym ro­
ku planu 6-letnlego.

Zorganizowano ostatnio 22 
nowe Koła Gospodyń, do któ­
rych wstąpiło 388 kobiet 
wiejskich. Między innymi ko­
biety ze spółdzielni produk­
cyjnej w Pile w pow. szcze­
cineckim, widząc trudności, 
z Jakimi borykała się ich spół 
dzlelnla, zorganizowały Ko­
ło Gospodyń, do którego za­
pisało się 17 członkiń. Prze­
wodniczącą koła została ob.

BYWAŁY W historii armie, 
które po stracie wodza 
popadały w rozpacz i 

panikę, szły w rozsypkę. Wraz 
2 wodzem odchodziło bowiem 
do grobu to. co stanowiło o 
całej sile bojowe| armii: jego 
niepowtarzalna sztuka zwycię­
żania.

W odmienne) sytuacji znaj­
duje etę nasza armia, najpo­
tężniejsza armia wszystkich 
czaeów — międzynarodowa 
klasa robotnicza. Je| przodu­
jące 1 zorganizowane oddziały: 
partie komunistyczne I robot­
nicze wszystkich krajów, cały 
obóz pokoju lNeocJallzmu — 
armia, której przewodził 1 
którą prowadził od zwycięstwa 
do zwycięstwa Wódz nowej 
epok! — Stalin.

Bolesną 1 niepowetowaną 
ponieśliśmy stratę. Ale Stalin 
pozostawił w epuśclźnle 6we| 
armii wszystko, co Jest nie­
zbędne do prowadzenia dal­
szych zwycięskich bojów, do 
ostatecznego zwycięstwa. Po­
zostawił przede wszystkim 
rzecz najcenniejszą: wypróbo­
wany oręż walki. Przekazał 
nam w testamencie wzboga­
coną swym wiekopomnym 
wkładem 1 twórczo rozwinię­
tą. niezawodną naukę zwycię­
żania: teorię marksizmu — 
lenlnizmu.
O TEJ wielkiej 6puśclźnle 

Wodza calef postępo­
wej ludzkości mówił w gorą­
cych s’<wa'ch na VIII Plenum 
KC naszej Partu wierny uczeń 
Stalina, przywódca 1 nauczy­
ciel narodu polskiego. Towa­
rzysz Bierut.

VIII Plenum Komitetu Cen 
tralnego PZPR poświęcone by 
ło opracowaniu 1 wytyczeniu 
dróg I metod datezel waikt 
naszej partii, klasy robotni­
czej 1 całego narodu w no­
wym, odpowiedzialnym okre­
sie dziejowym, gdv nie ma 
Już wśród nas Stalina. W o- 
kresle, gdy ból po Jego stra­
cie poruszy] do gjęb! najszer­
sze mary narodu polskiego.

Określając Jako najświęt­
szy obowiązek naszej pąrtl! 
przekształcenie olbrzymich, 
wezbranych w narodzie uczuć 
w czyn, w siłę potężną i nie­
pokonaną. Towarzysz Bierut 
wskazał, iż niezawodną rękoj­
mią wzrostu tej siły Jest o- 
parcle się w nasze! pracv m 
naukach Stalina, na wielkiej 
epuśclźnle, która On mm po- 
zostawił.

„Niezawodną rękojmią—mó 
wił Towarzysz Bierut — jest 
postępowanie, praca, walka w 
myśl wskazań I nauk Towarzy­
sza Stalina, nieustanne przy­
swajanie sobie i zgłębianie 
tych nauk, umiejętność wyko­
rzystywania ich 1 stosowania 
w codziennej nasze) pracy". 
Oto klucz do zwycięstwa: opn 
nować naukę pozostawioną 
nam przez wielkich wodzów — 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 
Stalina, opanować teorię marle 
61zmu — lenlnizmu 1 powiązać 
Ją lak najściślej z naszym ży­
ciem i praktyczną działalno­
ścią. W te| więzi bowiem tkwi 
Istota 1 siła marksizmu — lenl- 
nlzmu, tkwi źródło wszelkich 
sukcesów w budowle nowego 
życia.
,_ Towarzysz Stalin uczył nas. 
łe „...teoria staje się bez­
przedmiotowa, jeśli nie łączy 
się z rewolucyjną praktyką, po 
dobnie jak 1 praktyka staje 
się ślepa, jeśli nie oświetla so­
bie drogi rewolucyjną teorią. 
Ale teoria może przeistoczyć 
się w olbrzymią siłę ruchu ro­
botniczego, Jeśli kształtuje sic 
w nierozerwalnym zwlązldi z 
praktyką rewolucyjną, ponie­
waż ona 1 tylko ona może dać 
ruchowi pewność, siłę orienta­
cji 1 zrozumienie wewnętrzne­
go związku otaczających wy­
darzeń, ponieważ ona I tylko 
ona może dopomóc praktyce 
w zrozumieniu nie tylko tego, 
Jak I dokąd zdażają klasy w te 
rażnlefszoścl, lecz również te­
go, Jak 1 dokąd powinny ru­
szyć w nalbiiższej przeszło­
ści".

Tym wskazaniem powin­
niśmy 61ę kierować w naszej 
pracy partyjnei. państwowej, 
gospodarczel 1 kulturalne! za­
wsze 1 wszędzie, na jaklmkol 
wiek postemnku postawiła 
nas partia. Nie wystarczy znać 
poszczególne formuły 1 zasa­
dy teoretyczne, umieć 'e wy­
kładać 1 objaśniać. Nie wy­
starczy wiedzieć, że polityka

miesiącu gazetkę ścienną. 
Zobowiązanie to, ko-blety z 
Parsądzka Już realizują. Stwo 
rzono zespół uprawowy, zao­
rano 1 obsiano własnym ziar­
nem większą część odłogów, 
prace przy remoncie świetli­
cy są w pełnym toku, a zor­
ganizowany zespół redakcyj- 
hy wydał Już Jeden numer 
gazetki gromadzkiej. Kobiety 
z Parsądzka zorganizowały 
również komitet założyciel­
ski spółdzielni produkcyjnej, 
liczący obecnie 8 członkiń.

Kobiety z gromady Kolno 
Wałeckie, które wespół z mę­
żami, pierwsze na terenie wo­
jewództwa zainicjowały dłu­
gofalowe współzawodnictwo o 
wzrost produkcji rolnej I ho­
dowlanej I gremialnie przy­
stąpiły do konkursu hodowla­
nego — dla uczczenia 1 Maja 
postanowiły podwyższyć swoje 
poprzednie zobowiązania o wy 
hodowanie dalszych 15 ma­
cior, 59 tuczników. 207 pro 
sląt, 2 krów, 2 Jałówek. 
3 buhajów, 50 owiec | 345 
sztuk dToblu. Najbardziej 
wartościowe zobowiązania 
podjęły: Derkowska, Bratko­
wska. Grządzlelowa, Nurkle- 
wiczowa, Szymlnkowa ! inne.

16 kobiet z Koła Gospo­
dyń w Łubleszy zobowiązało 
się zakontraktować 1 ha lnu.

Ciskiem załogi lub akord.iją 
tylko część robót. Nie brak 
zakładów, w których mimo 
Istnienia norm 1 akordu wzrost 
wydajności przedstawia wiele 
do życzenia, fundusz plac Jest 
często przekraczany. Oczywi­
ście dziele się tak dlatego, że 
normy nie uwzględniają- po­
ziomu technik! w zakładzie 1 
osiągnięć załogi, są zaniżone, 
formalne. Oparte na nich pła­
ce kształtują się też niewła­
ściwie. niesprawiedliwie, wy­
wołują niezadowolenie u robo*- 
nlków. Z czegóż to wynika? 
Wynika to stad. Iż skomnll- 
kowanei oracv w te| dziedzi­
nie nie rozświetla znalomość 
soclallstyczne! teorii płac, że 
wytyczna w te! pracy nie fest 
żelazna zasada „każdemu we­
dług ’ego pracy", stanowiącą 
w ogóle o całvm sensie norm 
1 akordu 1 bedaca Jedna z za­
sadniczych dźwigni budownl- 
ctwa socjalistycznego.

I można byłoby tak wymię 
nlać Jedno praktyczne zada­
nie za drugim 1 dla każdego 
z nich nauka marksistowsko- 
leninowska będzie reflekto­
rem rozświetlającym drogę 1 
pomocnym, niezawodnym ore-

TT CZYŁ nas Stalin, że 
„...partia proletariatu 

powinna się w swej działalno 
ści praktycznej kierować nie 
jakimiś przypadkowymi moty 
wami, lecz prawami rozwolu 
społeczeństwa, wnioskami prak 
tycznymi z tych praw", 
że „...więź nauki z działalno 
ścią praktyczną, więź teorii 
z praktyką, ich Jedność powln 
na stać się gwiazdą przewo­
dnią partii proletariatu"

I w tym tkwi główny sens 
nauk VIII Plenum KC naszej 
partii. „Nie można prawidło­
wo współuczestniczyć w budo 
wnictwie socjalistycznym — 
mówił Towarzysz Bierut — 
bez owładnięcia teorią marksi­
zmu — lenlnizmu".

Jednoczyć teorię z prakty­
ką — oto wskazanie VIII Ple 
num. pokazujące nam — ho­
lownikom wielkiej sprawy 
Stalina — drogę dalszego kop 
tynuowania Jego dzieła w 6no 
6ób pewny i niezawodny, dro 
ge przekształcania Jego wiel­
kich idei w 6ilę potężną 1 nla- 
pokonaną.

Po6ługlwać się w praktyce 
naukami Stalina — oto nalco 
dnlejszy hołd dla Jego nie­
śmiertelne! postaci, najlepszy 
wyraz wdzięczności za pozo­
stawiona nam przez Niego 6nu 
śclznę, nasze najwyższe zobo­
wiązanie wobec klasy robotni 
czej 1 całego narodu.

Zygmunt Brykalskl

Anna Kołodziejska. Na pierw 
szym zebraniu organizacyj­
nym, kobiety przeanalizowa­
ły trudności spółdzielni 1 po­
stanowiły wydatnie pomagać 
we wszystkich pracach zespo 
łowych. W tym celu zorgani­
zowały brygadę połową, któ­
ra natychmiast przystąpiła 
do omłotów 1 jako cel posta­
wiła sobie mobilizowanie 
swym przykładem członków 
do sprawnego 1 przedtermino­
wego przeprowadzenia zasie­
wów wiosennych.

Do szlachetnego współza­
wodnictwa długofalowego na 
rok 1953 przystąpiło 859 
chłopek, które tak, Jak np. 
Katarzyna Piłat z gromady 
Olużna w pow. kołobrzeskim, 
przodują w kampanii wiosen- 
no-slewnej | wzmagają swą 
walkę o wzrost produkcji 
rolnej.

Kobiety pracujące rozumie 
Ją swe zadania w rozwijaniu 
hodowli.Dlatego też z pełnym 
zrozumieniem przystępują do 
konkursu i współzawodnictwa 
i podejmują zobowiązania, do 
tyczące zwiększenia stanu 
pogłowia bydła, trzody chlew 
nej, owiec, królików i dro» 
blu O tytuł przodującego Ko­
ła Gospodyń 1 kobiety wdej- 
sklej walczy obecnie 114 kół. 
liczących 1.178 członkiń 1

a uzyskany dochód przezna­
czyć na zakup apteczki gro­
madzkiej. Kobiety z RZS 
Rudki w ramach konkursu 
hodowlanego, wyhodują 10 
sztuik bydła, 27Ó sztuk trzo- 

"dy chlewnej. 50 owiec, 50 
królików 1 1000 sztuk dro­
biu.

Ob. Salomea Putit z gro­
mady Zalesie w pow. złoto­
wskim przystępując do kon­
kursu zobowiązała się wyho­
dować na swym 8-hektaro- 
wym gospodarstwie 24 sztuki 
trzody chlewnej. Trzeba za­
znaczyć. że ob. Putit ma na 
swym utrzymaniu 9 dzieci. 
Ob. Anna Kłos z gromady Lo 
zlee w pow. szczecineckim, 
poza obowiązkowymi dostawa 
ml wyhoduje w ramach kon- 
ku-su 2 maciory. 16 prosiąt 
dla własnego chowu | 2 tucz­
niki. a ob. Franciszka Kulicz 
z gromady Uraz w gminie 
Kluczewo, wyhoduje 2 tuczni 
kl, |5 gęsi i dostarczy do GS 
360 sztuk jaj. •

Przodująca hodowczyni 
wyróżniona I ogólnopolską 
nagroda krajową 1 odznaczo­
na odznaką wzorowego hodo­
wcy ob Helena Okoń z Ty­
chowa w pow. blałogardzklm. 
zobowiązała się w ramach 
prac konkursowych na rok 
bieżący wyhodować 1 krowę. 
1 cieliczkę 30 sztuk trzody 
chlewnej. 200 kur 20 Indy 
ków l 20 gęsi.

Wspólny czy” .„.vpów 1 
chłopek Ziem! Koszalińskiej 
Jeszcze bardz'e.| zjednoczy 
wszystkich w dniu święta pro 
letarlacklego wokół czerwone 
go sztandaru wolncści do 
walk! o pokój | soclallzm.

Bronisław Kuzcński

„Teoria marksistowsko-leninowska nie jest 
dogmatem, lecz wytyczną działania". (Stalin)

Kobiety wiejskie Ziemi Koszalińskiej 
walczą o wzrost produkcji rolnej 
rozwijają hodowlę



Radni miasta z wojskiem
rozpoczęli odgruzowanie Koszalina

JT sali sgdouej

li łapownictwo 6 lat więzienia

Co, gdzie, kiedy?

Pracownicy sanatoriów i 
szpitali prowadzą współzawod 
nlctwo międzyzakładowe, kló 
re obejmuje takie punkty, jak: 
przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, szkolenie za 
wodowo-ideologiczne, praca 
kulturalno-oświatowa wśród 
członków załogi I chorych, 
podniesienie higieny w zakła­
dzie oraz osobistej, organl-

Sąd Wojewódzki w Kosza­
linie rozpatrywał sprawą Anto 
niego Bałtrukowicza, byłego 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gospo 
darczego w Koszalinie.

Bałtrukowicz od połowy li­
stopada do połowy grudnia ub. 
roku przyjmował od wieścicie 
la prywatnej firmy budowlanej

Nieustannie napływają wiadomości o masowym podejmo­
waniu przez załogi robotnicze długookresowych zobowiązań 
produkcyjnych. Za przykładem klasy robotniczej również 
pracownicy służby zdrowia woj. koszalińskiego postanawiają 
rozszerzyć współzawodnictwo, objąć nim wszystkie zadania, 
jakie stawia przed nimi 4 rok planu 6-lcniego.

la Wojewódzkiego w Słupskti 
ze Szpitalem Powiatowym w 
Szczeclnku. Szpitala Powlato 
wego w Kołobrzegu ze Szp’ta- 
lem Powiatowym w Wałczu.

Pracownicy Sanatorium 
Przeciwgruźliczego w Koszali 
nie wezwali również do współ­
zawodnictwa pracowników Sa­
natorium Przeciwgruźliczego 
w Tucznie pow. Wałcz.

W ślad za pracownikami 
szpitali naszego województwa, 
do współzawodnictwa włączyli 
się także pracownicy Państwo 
wych Domów Małych Dzieci. 
W oparciu o wytyczne XI Ple 
num CRZZ i X Plenum Zarżą 
du Głównego ZZ PSZ, pracow 
nlcy Państw. Domu Małych 
Dzieci w Gościnie, pow. Ko­
łobrzeg współzawodniczą z 
pracownikami Państw. Domu 
Małych Dzieci w Słupsku.

Współzawodnictwo to obej 
muje: przestrzeganie socjalisty 
cznej dyscypliny pracy, utrzy 
manie w zakładzie higieny 1 
estetyki, prowadzenie szkole­
nia zawodowo-ideologlcznego, 
udziału w wiosennej akcji sa­
nitarno - porządkowej,, podnie­
sienie pracy kulturalno-ośwlato 
wej 1 zradlofonlzowanle zakła 
du wraz ze świetlicą przyzakła 
dową, przestrzeganie termi­
nów sprawozdawczości zwią­
zkowej oraz zabezpieczenie za 
kładu na zimę w owoce 1 za­
prawy dla dzieci.

Z odgruzowaniem ściśle wtą 
że się równleż drugle zagadnie 
nie — zakładanie w miejscach 
wolnych od gruzów zieleńców 
1 kwietników. Tym samym nie 
tylko znikną gruzy, ale miasto 
nasze będzie ładniejsze, zyska 
na estetycznym wyglądzie. O 
tym powinien zawczasu pomy­
śleć wydział ogrodów 1 zieleń­
ców przy Prezydium MRN.

szkodnikiem a przede wszystkim za­
opatrzyć się w aparaty ochrony ro­
ślin, które przygotowano do tego celu 
w ośrodkach maszynowych i cukrow­
niach oraz pobrać z gminnych spół­
dzielni Azotox do opylania i opry­
skiwania. Należy również przygoto­
wać ramy chwytne, aparaty wanien- 
kowe, aparaty inż. Plitta oraz mela­
sę. Natychmiast po pojawieniu się 
słodyszka na polach z rzepakiem, na­
leży przystąpić do wyłapywania i ni­
szczenia go.

Służba rolna rad narodowych win­
na natychmiast dokładnie skontrolo­
wać w terenie, czy plantatorzy zosta 
li dostatecznie zaopatrzeni w środki 
zwalczania słodyszka aby mogli przy 
stąpić do planowego zwalczania tego 
szkodnika. Służba rolna winna rów­
nież przeprowadzić praktyczne poka­
zy w gromadach.

Nasz felieton

Jeden pies-mnie] jeden pies
- to...

Przyjechał tu w 1945 ro­
ku.

Żył szczęśliwie, ale nie 
długo.

Do 1951 roku. Pięć lat 
cieszył się Koszalinem, a 
Koszalin nim. Pięć lat z rząd 
ka używane do celów oświe 
Heniowych, częściej do in­
nych spoglądały na niego 
z wysoka koszalińskie latar­
nie. Pięć lat do kasy MRN 
w Koszalinie wpływała od 
ob. Zofii Skiby regularnie 
wpłacana suma aż...

Cóż, trudno, Zdechł. Ob 
Skiba zgłosiła ten smutny 
lakt Prezydium MRN, a sa­
ma z ciężkim sercem udała 
się do pracy. Jakież było 
jej zdumienie, gdy po pew­
nym czasie otrzymała... ra­
chunek za psa. Pobiegła 
wyjaśnić sprawę w Miejskiej 
Radzie.

Wyjaśnienie przyjęto do 
wiadomości i... w 1952 r. 
przysłano rachunek za dwa 
psy ■— 217 złotych — z 
egzekucyjnym ściągnięciem 
z poborów. Energicznie, co? 
W roku 1953-eim zamieszku­
jący wraz z ob. Skibą jej 
syn Ryszard otrzymał rachu­
nek za 3 psy.

Mamy dla pracowników 
MRN zagadkę: jedna pani 
miała psa. Pies zdechł. Ile 
psów jej zostało?

Oczekujemy od pracow­
ników MRN rozwiązania tej 
zagadki.

IZ. C.)

W dniu wczorajszym, -radni 
Miejskiej Rady Narodowej 
wraz z pracownikami admini­
stracyjnymi wszystkich wydzla 
łów Prez. MRN w Koszalinie 
oraz wojskowi z miejscowej 
Jednostki rozpoczęli społeczną 
akcję odgruzowania miasta 
Koszalina. —-—---------7

Od wczesnych godzin ran­
nych, podzieleni na dwie gru­
py, pracowali przy odgruzowy 
wanlu placu naprzeciw Woje­
wódzkiego Domu Kultury 
Związków Zawodowych, przy 
ul. Zwycięstwa oraz na Rynku, 
na placu przeznaczonym pod/ 
gmach przyszłej siedziby Pre-I 
zydlum MRN.

Pionierom tegorocznej ak­
cji odgruzowania miasta sprzy 
jała słoneczna pogoda, toteż 
praca szła raźnie. Radni współ 
zawcdnlczyll z żołnierzami: — 
Kto usunie najwięcej gruzu? 
W blaskach słońca odbijały 
się ostrza kilofów i łopaty. U- 
eypiska gruzów malały z godzi 
ny na godzinę. Przy punkta<*.i 
odgruzowania uwijały się sta 
le ciężarowe samochody 1 trak 
tory z ciągnikami odwożąc 
3ni z poza miasto.

Społeczna akcja odgruzowa

Konkurs na recenzję
ksiqżki technicznej

Państwowe Wydawnictwa Technicz 
ne (PWT) ogłaszają konkurs na naj­
lepsze recenzje książek technicznych, 
wydanych przez PWT.

Recenzja powinna dotyczyć wyda­
rtej przez PWT książki, oryginalnej 
lub tłumaczonej, z wyłączeniem in­
strukcji oraz prac badawczych insty­
tutów naukowo-badawczych. Przed­
miotem konkursu są recenzje, opublt 
kowane w czasopismach technicz­
nych wydanych przez NOT i PWT za 
rok 1953.

Autorom najlepszych recenzji zosta 
ną przyznane nagrody: nagroda
pierwsza zł 2000, dwie nagrody dru­
gie po zł 1500 i trzy nagrody trzecie 
po zł 1000.

Dały i wydarzenia
1945 — Armia Radziecka zdobywa 

Wiedeń.
1948 — Ogłoszenie nowej Konsty­

tucji w Rumunii.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — teł nr 500 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

63?.
Zegarynka, tel. nr 06,

Dyżury
SZPITAL

Szpital Mlejak', ul. Falata 3, lei 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11—ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. 187.

nla tym 6amvm rozpoczęta. 
Radni naszegomlasta oraz woj 
sko dali przykład 1 pokazali, 
że przy dobrych chęciach i 
sprawnej organizacji, odgruzo 
wanle przebiega planowo.

Przykład ten niewątpliwie 
pociągnie za sobą wszystkie 
załogi ko6za'lńskich zakładów 

.pracy — w społecznej akcji 
odgruzowania Koszalina we­
zmą udział wszyscy Jego mlesz 
kańcy.

' Jeżeli akcja ta będzie prze­
biegała sprężyście I planowo, 
to Jeszcze w tym roku Kosza­
lin może być całkowicie odgru 
zowany. A na tym chyba żale 
ży każdemu mieszkańcowi na­
szego łhlastó.

SŁUPSK
POLONIA" — ,, Wielka przygoda"-

— prod. czeskiej.
Seanse 16, 18 i 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

l kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis**, Plac Zwycięstwa 1 — co­
dziennie od qodz o - 1?.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE' — „Mistrz Alesz".
Seanse 17 i 19

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Wawrzyńcowy sad’4

— prod. polskiej.
Seanse 17 i 19.

Pracownicy służby zdrowia woj. koszalińskiego
przystąpili do długookresowego współzawodnictwa

Adam Scharrer — KRETY, str. 389. 
cena zł 12.—,

Leon Kruczkowski — PAWIE PIÓ­
RA. str. 247, zł 12.—.

Tadeusz Czarnecki — SZACII I 
MAT, str. 593, cena zł 25—.

Adam Mickiewicz — PAN TADE­
USZ, str. 438, cena zł 7 50.

Michał Szołochow — . ZORANY 
UGÓR, str 389, cena zł 12.—

Bolesław Prus — POWRACAJĄCA 
FALA, str. 207, cena zł 6. —.

Sabahattin Ali — WROGOWIE (opo 
władania anatolijskie), str. 242, cena 
zł 7.50.

Maria Konopnicka — Z ŁĄK 1 yPÓL, 
str. 83, cena zł 2.50.

SZACH Z WUTHENOW, powieść 
napisana przez Theodora Fontane, 
str. 190, cena zł 6.—.

Paweł Hertz — NOWY LIRNIK 
MAZOWIECKI, str. 24, cena zł 3.—.

Dla uczczenia 1 Maja
Święto klasy robotniczej — 1 Maja kierowcy samochodowi 

PZGS w Kołobrzegu postanowili uczcić długookresowymi 
zobowiązaniami.

AN1ONI DUSZKIEWICZ zobowiązał się na samochodzie 
marki Lublin 51 przejechać 100 tys. km. do naprawy głównej 
oraz 10 tys. km. do d normę na oponach importowanych.

JAN KLIM postanowił samochodem Star 20 przejechać na 
oponach 5 tys. km. ponad normę.

WŁADYSŁAW MAZUR na oponach „STOMIL" podjął 
się przejechać 5 tys. km.

JOZEF KOZOROWSKI zobowiązał się przejechać na sa­
mochodzie ciężarowym GMS 10 tys. km., a na oponach 
„Stomil" 5 tys. km. ponad normę.

Do podejmowania podobnych zobowiązań kierowcy PZGS 
w Kołobrzegu wzywają jednocześnie wszystkie sekcje usług 
transportowych w woj. koszalińskim.

Posłowie przyjmują
Dnia 14 kwietnia br. w godzinach 

od 13 — 13 w Biurze Wojewódzkie­
go Zespołu Poselskiego w Koszalinie 
przyjmować będzie Interesantów 
poseł, tow. Maciej Elczewski oraz 
członek Prez. Woj. RN tow. Henryk 
Pond o.

Biuro Zespołu Poselskiego mieści 
się w gmachu Woj. RN, pokój 194 
i czynne jest codziennie w godzinach 
od 8 — 15.

Jana Cukierdy łapówki tia 
ogólną sumą 7.600 zł., które to 
pieniądze nastąpnie zużył na 
swe prywatne cele.

Przewód sądowy wykazał, że 
Bałtrukowicz pobrał od Cu­
kierdy pieniądze za umożliwie­
nie otrzymania robót remonto­
wo-budowlanych w szpitalu 
miejskim w Koszalinie. Dopo­
mógł ponadto Cukierdzie w 
uzyskaniu kredytów z Banku 
Inwestycyjnego.

Przewód sądowy wykazał w 
całej rozciągłości przestąpczą 
działalność Bałtrukowicza.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że klasa robotnicza 
żąda sumiennego wykonywa­
nia obowiązków od ludzi posła 
wionych na wszystkich odcie­
kach pracy. Bałtrukowicz na­
dużył zaufania klasy robotni­
czej i władzy ludowej, wiążąc 
sią z prywatną inicjatywą w 
dobie budowy w Pblsce socja­
lizmu.’

Sąd skazał go na 6 lat wię­
zienia i pozbawił praw obywa 
telskich i publicznych praw 
honorowych na lat 3.

(jb.)

Ciepła, słoneczna pogoda od dru­
gie/ połowy marca br. wpłynęła na 
to, że słodyszek —- szkodnik rzepa­
ków ukazał się na uprawach znacz­
nie wcześniej aniżeli w latach po­
przednich.

Wobec pojawienia się słodyszka 
wszyscy plantatorzy powinni należy­
cie przygotować się do walki z tym

zacja ekip lekarskich, ochro­
na mienia sr>olecznego Itp.

Umowę o ptzyląpienlu do 
współzawodnictwa międzyza­
kładowego podpisały Już znło 
gl: w Koszalinie — Centralnej 
Poradni Przeciwgruźliczej z 
Sanatorium Przeciwgruźli­
czym. Szpitala Miejskiego w 
Koszalinie ze Szpitalem Pawia 
towym w Białogardzie. Szplta

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Jutro będzia 
się wszędzie tańczyć". — prod? 
czeskiej.

Seanse 18 i 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

i kart abonamentowych prowadzi „Or­
bis" ul. Zwycięstwa 28, codziennie 
od godz 10 — 17.

..MŁODA GWARDIA** (Rokossowo) 
„Czerwony krawat" prod. radź.

Seans 20.

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(41)

Pchnęli Ją lekko 1 wyprowadzili na dwór. Gadali Jeden 
przez drugiego. Franek korzystając z zamieszania obłapiał 
Niemkę gdzie popadlo. Naraz rozległ się przeciągły ryk. 
Przystanęli w miejscu. Ryk przybliżał się 1 nabierał grozy.

— Co Jest, do nagiej krwi?
— Alarm lotniczy!
— Kręćka dostał. Gdzie masz syreny?
Zapomnieli o dziewczynie 1 wybiegli za obejścia: płaska 

łąka i stromy jar w oddali. Zbocza Jaru porosłe młodą dębi­
ną. Pomiędzy drzewami zieleniły się kępy dzikiego głogu. 
Krzewy zakolysały się gwałtownie i dziesiątki krów wylazło 
na wierzch.

— Krowy! — rozległ się głośny okrzyk.
Ktoś zaśmiał 61ę gardłowo.
— Nic im nie pomożemy! — rzeki Rembacz I otarł pot 

ż czoła. To dranie! Tak bydło zostawiać!
— Uszy trze zatkać. Wytrzymać trudno... — dodał Bo­

gdan. Stall wciąż w miejscu Jakby przygwożdżeni. Bydło ry­
czało Jak Oszalałe.

Nagle ktoś wyrwał się z gromady 1 wybiegł krowom na­
przeciw.

— Cholewa! Wacek! Zawracaj! — posypały się okrzyki. — 
Na śmierć clę zatratują!

Wacek ani się obejrzał. Biegł coraz szybciej 1 szybciej, 
aż dopadł pierwszej z brzegu. Miała czarne łaty, cienkie pę­
dny i niewielkie do środka zakrzywione rogi.

— Holenderka! — stwierdził migiem I złapał Ją lekko za 
łeb. Jak w lustrze mignęła mu własna twarz odbita w wiel­
kich. zamglonych oczach.

Krowa zaryczala. aż go pod sercem stuknęło.
Przyklęknął na trawie 1 obydwoma garściami zaczął do!ć 

6zybko 1 wprawnie. Ostry strumień sinego mleka bryzgał 
na ziemię. Kleista ciecz 6piywała mu na rękawy.

Uspakajała się zwolna. Jeszcze raz 1 drugi zaryczała — 
krócej Już 1 mniej żałośnie, a potem schyliła łeb i skubnęła 
trawę.

Nowa .‘gromada krów wybiegła zza Jaru: kolebiąc na­
brzmiałymi wymionami rozbiegły się na wszystkie 6trony.

...Jeden tylko Wilczyński nie poszedł za resztą. Stał przed 
studnią 1 obojętnie patrzył przed siebie. Po krótkiej chwili 
zawrócił, szarpnął Niemkę za ramię 1 znikł z nią za drzwia­
mi czerwonego budynku.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

Stanęli kilometr przed miasteczkiem. Jednostki rozcią­
gnęły aię. Front miał Już dwadzieścia osiem kilometrów sze­
rokości. Cały wczorajszy dzień przeszedł spokojnie. W nocy 
także nie było niespodzianek. Dotarli do wsi Bromenscheln; 
tam przeczekali do świtu, a potem ruszyli dalej.

Dochodziła siódma.
Przed godziną Niemcy przeszli do wściekłej obrony 1 na­

wet próbowali kontratakować. Wiedzieli dobrze o co gra 
Idzie: zdobycie Nlesky otworzy Rosjanom i Polakom drogę 
na Bautzen 1 Drezno.

Brygada czołgów natarła na miasto z dwóch kierunków: 
od północy 1 od południa. Niemcy cofnęli 61ę, ale wciąż 
Jeszcze mieli w rękach główną szosę.

Ogień trwał. Ciężkie działa biły bez przerwy. Niemcy od­
powiadali „krowami": gęsto, ale niecelnie. Pociski eksplo­
dowały w bukowym lasku z dobrych sto metrów od kompa­
nii.

Okopali się za wąskim strumykiem, który rozcinał po­
lane przez pół.

Wacek podał Bogdanowi lornetkę. Zdobył Ją w którymś 
z bunkrów nad Nysą.

— Patrz w lewo... — Widzisz to wzgórze?
— Widzę.
— A wieżę widzisz? W bok trochę. Artyleria wali tam 1 

wali, a wieża Jakby Ja kto zaczarował. Stoi. Nijak nie mo­
gą jej dać rady. — Tfu. Wacek splunął przez zęby. — Na 
psa urok! Całe szczęście, że czołgi Już tam podłażą.

Bogdan spojrzał na kontury okrągłej baszty Zamazywały 
się w porannej mgiełce. Niebo miało kolor liliowy. Obło­
czek, delikatny Jak muszla, stał w bezruchu.

Z oddali dochodziły suche wystrzały karabinów 1 równy 
terkot automatów. Artyleria odzywała się rzadziej.

— Może drugi batalion Już w mieście, co? Jak myśllcle? 
— odezwał się Franek.

Gdzie tam. Daliby znać rakietami. Na razie tłuką się 
Jeszcze, że hej! Słyszysz? O, teraz znów działko czołgowe.

Za dwoma przysadzistymi śwlerczkami miał swoje stano­
wisko Łubek. Skręcał wo’no papierosa i rozmawiał z do­
wódcami plutonów. Oficerowie podpierali na kolanach poło­
wę torby kreśląc na mapach. Dowódca trzeciego plutonu 
chorąży Zwiagin głośno pytał o coś porucznika. Pewno 
znów zabrakło mu jakiegoś polsklepo słowa. Odchylił fura 
żerkę w tył. rękę wsadził za pas. Dopiero od trzech tygodni 
był w ich kompanii. Mówił po polsku ze śpiewnym akcentem: 
często wtrącał rosyjskie wyrazy. Kiedy objął pluton, znaleźli 
się tacy co nosami kręcili. „Czemu to Rusek przyszedł do nas 
na dowódcę?" — pytali... „A temu, kapuściane głowy, że z 
próżnego nie nalejesz"...

Tak odpowiadał chorąż.v Antoniak.
Nie wszyscy rozumieli, więc Antoniak tłumaczył Jaśniej! 

. Nasza II Armia ma taką silę ognia jak cale wojsko pol­
skie do 39 roku. Ale oficerów to jak na lekarstwo.

Skąd wziąć oficerów l to szybko?
Gdyby nam i w tej sprawie Związek Radziecki nie po­

mógł' figę byśmy mieli, a nie własną armię... Owszem było 
trochę takich oficerów co chclell u nas służyć. Pchali się 
drzwiami 1 oknami: Puzlakowskl 1 Inni, którzy próbowali z 
nas bandę dywersyjną zrobić. Wszyscy, co miel! dobrą wolę 
Hitlera tłuc, znaleźli się w wojsku. Ale to kropla w mo­
rzu. Szkolimy lud: 1 na gwałt, mimo to wciąż za mało ofi­
cerów... Wciąż za mało...

...Wrócił Szczepanik.
— Zaraz stąd ruszamy! — zapowiedział. ■— Za dwie go­

dziny szosa > iusl być nasza. Zwiadowcy donieśli, że w Nie- 
skach jest obóz koncentracyjny. Złapali jakiegoś cywila. 
Opowiadał, że podobno siedzą tam Polacy. Czołgi podłażąi 
Już z drugiej strony miasta, ale te dranie bronią się Jak 
szatany. Dywizja SS!

— O rany, żeby tylko zdążyć. Toć Ich na koniec gotowi 
jeszcz" w''końr-nr(* . — lekna’ Fro-

— Czy to obóz i powstania? — spytał Szczepanika Bogdan, 
Tego nie wiem. Zwiadowcy nie mówili...
W trzecim plutonie zaczął się ruch. Spoza krzaków bły- 

skały zi-niłoziclone hełniv, ktoś podśmlewywat się nei'1 
wowo. Czyjś glos zawodził: „Clomnaja nocz, tolko...".

(C. d. n.)
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